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Hitu P3d projektem pos. Stocha
P ro je k t posłów  Z .  M . P .

Kiedy zniesiemy ^bój ryffualny^
W n loset opracow any przez 

Pos. Stocha w sprawie tymczaso 
wego obywatelstwa żydów w Pol 
*ce będzie prawdopodobnie zgio 
lzof y  na jednym z najbliższych 

p ' -a: ę^ ń  Sejmu. Pos. Stoch uzy 
8Zert*  podpisów i n ie- 

u z S »  • V najbliższym  czasie 
K  dotychczas bra-
t .e P 'P“ y. Toteż wniosek 

nadal punktem środko- 
za! ntefs o w a ń  sfer polity- 

8 -3 ‘5i? z kontrakcją
czynników niechętnych, re a l! 
nyhf posunięciom  w d r e s i e  
sprawy żydowskiej.

Początkowo czynniki te starały 
się przeciw działać zebraniu przez 
pos. Stocha odpowiedniej ilości 
podpisów poselskich. Nacisk opi­
nii publicznej jest jednak tak 
silny, że tego rodzaju kontrakcja 
w  znacznym stopniu zawiodła.

W obec tego zaczęto wysuwać 
sarzut, że projekt pos. Stocha 
jest sprzeczny z Konstytucją. 
Narzut ten nie jest oparty na ja ­
kichś poważniejszych argumen­
tach. W dodatku gorący zwolen­
n icy obecnej K onstytucji oba­
d a j ą  się nim energiczniej ope­
row ać, bo gdyby zdołali przeko­

nać społeczeństwo że rzeczywi­
ście K onstytucja obecna wyklu­
cza m ożliwość wydania przepisów, 
zm ierzających w kierunku po­
zbawienia żydów obywatelstwa, 
to jednocześnie w poinby w spo­
łeczeństwo przekonanie o konie­
czności zmiany obecnej Konsty­
tucji.

W tych warunkach Ozon tracąc 
nadzieję, że uda mu się utrącić 
całkow icie wniosek pos Stocha, 
stara się przeciwstawić mu prze­
konanie, że Ozon w gruncie rze­
czy jest bardziej antysemicki od 
pos. Stocha. Początkowo zgłoszo­
no słynną interpelację, gdy jed ­
nak się okazało, iż jest ona zbyt 
eteryczna i mało ziemska, posta­
nowiono spreparować własny pro 
jekt. M isję tę powierzono1 po­
słom ze Związku M łodej Polski, 
którzy mają zgłosić taki projekt. 
W tych warunkach Ozon będzie 
miał pozycję bardzo wygodną. 
Będzie się mógł jednocześnie 
przyznawać do tego projektu, a 
jednocześnie w razie potrzeby 
może się go wyprzeć.

Inform acje o tym projekcie 
przedostały się również do pra­
sy, nie były one jednakowoż ca l-

H r. Stroganaw  contro Z . S. S. tt.
S e n s a c y jn y proces o o b r a z y

BERLIN, 12. 1. prZy 73 sądzie 
cywilnyir okręgowego sądu ber­
lińskiego rozpoczął się dziś sen-a
cyjny proces. Ks. Szczerbatow __
hr. Stroganow skarży Z. S. R  R. 
reprezentowany przez przedsta­
wicielstwo handlowe Z. S. R. R ^ 
■Berlinie, o zwrot 2,5 m ilj. rmk,, 
“ zyskanych przez związek sowiec 

z licytacji w r. 1931 w Berlinie 
“ iektórych dzieł słynnej galerii 
Stroganow
.  Si/oganow jest w dow ą po 
«r Sergieju Stroganowic, w ł»ści- 
cielu sławnej ongiś galerii obra-

hr. Stroganow.
*?aiu 1931 r rząd Z. S. S. R. 

lin!C ?wa  ̂ się zlicytować w  Ber 
ny,® ° * ° ło  250 obrazów, pocho- 
no\» xr* ?e *biorów  hr. Stroga- 
raz * a ^=ytacii tej niektóre ob - 
Wnrnc* oyiągneły fantastyczną 
ProtestnSllI? ę- H r- Stroganow za- 
l e d y n ą ^ t  twierdząc, iż jest 
*ów. i . j -  3 właścicielką obra

kowicie ścisłe gdyż opierały się 
na pierwotnych projektach, póź­
niej znacznie zmienionych.

W każdym razie w kołach ozo­
nowych chwalą się, że nowy pro­
jekt będzie radykalniejszy od 
projektu pos. Stocha. Nie wiemy 
jeszcze dzisiaj, czy projekt ten 
będzie opracowany w ten sposób, 
by mógł się okazać projektem re­
alnym i rzeczywiście uderzają­
cym w żydów. W każdym razie 
zgłoszenie go może posunąć spra­
wę żydowską da1,ej w kierunku 
je j rozwiązania, a nawet pomóc 
do uchwalenia wniosku pos. Sto­
cha, choćby szereg czynników u - 
ważało ten nowy projekt jedynie 
za dywersję w stosunku do pro­
jektu pos. Stocha.

Pewne czynniki prowadzą rów ­
nież akcję przeciwko mniejszym 
wnioskom antyżydowskim. W  pe­
wnych kołach czynions są próby, 
by całkow icie udaremnić ,Jbo w

każdym razie przewlec zgłoszony 
przez pos. Dudzińskiego projekt 
o całkowitym zniesieniu uboju 
rytualnego.

Przy dzisiejszych jednak na­
strojach społeczeństwa wszelkie 
próby dyw ersji muszą zawieść, a 
czasami nawet zamiast powstrzy ­
mać pchną sprawę żydowską ku 
rozwiązaniu.
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Niedzielny numer „ABC
Zawierać będzie m. in. artykuły*
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JERZEGO KU RCYU SZA: W ystawa antykomunistyczna
JAN A KO RO LCA: „N ie bądźcie talmudystami".
K. M. M ORAW SKIEGO: „N ow e wydaw nictw o zydo 

znaw cze".
H EN RYK A SUCHODOLSKIEGO: „W eksel odżydzenia". 

oraz pięknie ilustrowany felieton o jeżdzie polskiej.
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„Ozon”  proponuje mianowany samorząd
Senna dyskusja

n ad b u d ie te m  M in . S p ra w  W e w n ę trzn y c h
Sejmowa komisja budżetowa 

rozpatrywała we czwartek bud­
żet min. spraw wewn. Wydatki 
tego resortu wynoszą 211 miln.

Minister R ze s zy  v j n  Ribbentrop
p r z y b ę d z ie  d c w a r s z a w y

bec rządu sowieckiego.
Hr. Stroganow, która w  między 

czasie wygrała toczący się od 14 
lat proces przeciw rzekomemu 
spadkobiercy m ajątków hr. Stro- ster von
gąnow, wystąpiła obecnie ponow 
n,e przeciw rządowi sowieckie- 
f1111, tym razem już jako jedyne 
* prawomocne spadkobierczyni ro 

*ny hr. Stroganow.

Pan M inister Spraw 
Zagranicznym  Jo­
ze f Beck zaprosił w 
czasie sw ego poby­
tu w Monachium 
M inistra Spraw Za 
granicznych Rzeszy 

von Ribbentropa 
do Warszawy. Mini 

Ribbentrop zaprosze­

ni* złożoną w swoim czasie przez 
m m iitra  Becka wizytę w B erłi- 
n u  aaatąjH prawdopodobnit- jesz 
cze w czasie bieżącej zimy. D o­
kładna data nie została jeszcze 
ustalona.

nie przyjął.
Podróż ministra Spraw Zagra 

nicznych Rzeszy do Warszawy, 
która stanow ić będzie rewizytę
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480 tys. złotych. W porównaniu 
i- poprzednim budżetem prelimi­
narz ten jest wyższy o 1.499.990, 
a w porównaniu z wykonaniem 
budżetu na r. 1937/38 zwyżka 
wynosi 10.250.803. Zwiększenie 
to wyn ka z nowego wydatku 10 
m ilionów jako dotacji dla zw. 
samorządowych ponadto zwięk­
szono o jeden milion fundusz dy 
spozycyjny. a kredyt na zasiłki 
i nagrody o 321.580 zł.

Sprawozdawca wicemarsz. Dłu 
gosz bardzo obszero.e omowił 
wszystkie działy adm inistracji

Zachm urzenie
Przewidywany przebieg pogody 

w dniu 13 h  m. w południowo - 
zachodniej części kraju zachmurze­
nie niewielkie, poza !ym_ umiarko­
wane, miejscami całkowite. Tem­
peratura od 2 st. na zachodzie do 
— 10 na Wileńszczyźnie. Umiarko­
wane wiatry z kierunków południo­
wych.

PoKolenie PoSsKi Niepodległej
S n a k rZs Ł  hrabi.ny uchylono w a lk ' o  n ie p o d le g ło ś ć  T b u d o -  
SB„ , .  ™  stanowisku. ,z w y  p ie rw sz y ch  z r ę b ó w  p a ń ­

stw a  p o lsk ie g o , p o m im o  w ie l­
k ich  p rz e sz k ó d  i tru d n ośc i —  
to też dziś o d c h o d z i  o to cz o n e  
h o łd e m  za zasłu g i. A le  fa k t , 
że  u stęp u ją  ro cz n ik i starszych  
d z ia ła czy , n ie  p o c ią g a  za  so ­
bą w  k o n se k w e n c ji ty lk o  s ze ­
regu  ża ło b n y ch  w s p o m n ie ń —  
ma on niezw ykle doniołe zna­
czenie dla naszego „dziś".

Równocześnie bowiem co-

.żądając v.srzyrr?nia licyta- 
=1w  hrabiny uchylono 

sadv róż« ł C, ra  stanowisku, iż
W i e  r o s y j l ^ i f  prf

Pokoienie, które wałczyło o 
odbudowanie Państwa Pol­
skiego, schodzi już z widow­
ni dziejowej. Pokolenie to 
spełniło olbrzymie zadanie

Zm ia n y
*  t’’K“r- Porannym”

litycznych n p m S w * rl klch 1 t>°-
’ ' krąży wersja o zasadniczych

zmianach w
Miano wi-

a to u tru d n ia ło  zn a lez ien ie  
w ła śc iw e j o cen y  n a szy ch  o- 
s ią g n ię ć  i z d o b y cz y . P o k o le ­
n ie n ie p o d le g ło ś c io w e  w re s z ­
c ie  ró żn y m i d ro g a m i sz ło  do 
b u d o w y  P ań stw a , a walka o

państwowej, a poruszając rów­
nież i zagadnienia polityczne 
dał wyraz zadowoleniu z prz«bie 
gu i rezultatu wyborów parla­
mentarnych, które jak się wyra 
ził, były klęską systemu negacji 
i opozycji dla opozycji. Opozy­
cja  usiłuje odegrać się w wybo 
rach samorządowych, nadając 
im akcenty polityczne, ale zda­
niem p. Długosza usiłowania te 
nie zdołają wrócić w społeczeń 
stwie wiary w moc party; pchty 
eanycn Bardzo op tym s^ T za w  
ocenia sprawozdawca pr: ‘-g ł
wynik wyborów samorządowych, 
który świadczy, że wieś rozumie, 
iż nie chodzi o nastawienie poli 
tyczne, ale o ludzi, obeznanych 
s realną pracą i chętnych do 
zgody. Jedynie na terenie raiafi 
rozpoczęła się rozgrywka polity­
czna, nie bierze w niej udziału 
tylko O. Z. N. w zyw ając wszyst 
kich do pracy samorządowej.

Optymizmu p. Długosza nie 
podziela drugi poseł z Ozonu p 
Browiński. Doświadczenie wyka 
zało że ordynacja wyborcza w 
m iastach nie zdała egzaminu. 
Konieczna jest reform a tej ordy 
nacji któraby umożliwiła do­
pływ do samorządu sił facho 
wych. D latego niezbędne jest

Jest to p o p ro stu  s tw ierd zen ie  j g łę b o k ich , w szystk ie  nasze p ł0 wprowadzenie systemu korygują 
fak tu , k tó ry  n ie  jest n icz y ją  j ny u tkną, n ie m a ją c  d \ n a -| ceg o  mniej lub w ięcej demekra-
specjalną zasługą czy winą, j mizmu i siły, jaką daje dale
lecz wynika z niezłomnej io- kosiężny cel.
giki wypadków, z koniecznej | Ci wszyscy, którzy rozumie 
linii rozwojowej naszego na-! ją znaczenie tej przemiany 

linię polityki polskiej wyw o~  J  rodu. Po t0 jednak obserwu- psychicznej, muszą stać się
tała głęboki rozdział, ciążący jemy życie narodu, aby wy- i jej szerzycielami. Ale jakież
w era z na naszej teraźniejszo - 
ści.

Pokolenie nowe ma zasadni 
czo inny stosunek do polskiej

ciągać wnioski konieczne dla są w arunki je j zw ycięstw a?
Dziś społeczeństwo jest za­

patrzone w teraźniejszość, mię 
dzy innymi przyczynami rów-

„K urierze Porannym-.
Portowi 
Poranr.. r

s z g i  sztabu O Z N  nłk i — ■ —  ■ * ,* . . , * # .
  . p K- w enda. w y _ ! w  życie pokolenie wychowane. I przeszłościZ t . mm i * Tl - I _ i ’ /J/t n, m  ■*

cie w edług kolportoWa ‘ ,
głosek „K urier Porann -T P°~ i . . * • ,

labu OZN nłk m  ohi&by \ raz silniej i pełniej wkracza

danie warszawskie d z ien n a ! 
Stałoby p r z e k s z ta łc i .  w

bieżących prac,
W  normalnych warunkach 

życia narodu, zmiany nie za- 
rzeczywistości. (Odrzucam chodzą przez gwałtowify nież i dlatego — że nikt nie 
różnice sympatii i kierunków wstrząs, lecz przez ewolucję. | zdołał skierować wszystkich 
politycznych, chodzi bowiem i Tak same jest obecnie. Zm ia- | spojrzeń w przyszłość. A b y  
o cechę bardziej podstawo- ' na nie zachodzi m ech an iczn e w szyscy zwrócili sw ó j wzrok  
wą). Mianowicie pokolenie  1 według granicy wieku, ale jest ku dalekim celom , trzeba im 
now e nie m ierzy dzisiejszej przemianą psychiczną. Z jed- i len cel pokazać, trzeba dać 
rzeczyw istości stosunkiem do  nej więc strony wielu ludzi w izję przyszłości, 

ale ocenia dziś wiekiem należących do poko- ~~

Przekształcone 
^ d n iów k ę  pod inną

zo- I W N iepodległej Polsce, poko- J  zadaniami na jutro. Pokole- lenia starszego psychicznie, 
po-! lenie w n oszą ce  w nasze życie n’ e lo wychowane już w nie- przystosowało się d o  zmienio

nazwą, nato_ j narodowe nowe pierwiastki podłtegłym państwie polskim, nych warunków, są nawet
Porann'V‘‘T * r ‘ IOTmie ”Kur^r 1 Psychiczne, a z nimi i nowy :------------ — - « -----   . -

l  y wydawany iako stosunek do polskiej rzeczy- 
-mo poranne tylko dla prowin- i wistości.ej.

D y r. Petecki
na e m e r y tu rz e

p  ,.ai! ^ dzeniem Ministra Wyznań na ca łv  
*■ ‘Iblaych i Oświecenia ”

- i i CZne®0 Przeniesiony został 
nar? iip0cjy nku b. dyrektor 
steroałIn^1‘ tu ^ y znań w tym Mini-« e rstWie. p . Ftanciszek Potocki_

Pr^ołenie, które odchodzi, 
Wychowała walka o niepodie- 
8 °ść. Lata wałki tej, to naj- 

znioślejszy okres życia tego 
Pokoi ■ ‘
one

porównuje naszą siłę nie z o- wśród nich szermierze tej prze 
kresem budowy pierwszych miany — z drugiej strony

tyczną ordynację wyborczą. Wy 
starczy pójść na sałę Senatu, 
aby się przekonać, te nie można 
odróżnić senatorów z wyboru od 
senatorów mianowanych. Należy 
przyzwyczaić ju t dziś opinię Sfcj 
mu i powszechną opim ę publics 
ną, aby była przygotowana, że 
w interesie usprawnienia samo­
rządu reform a powinna wprowa 
dzić mianowanie części radnych.

T a  w i z .i a p r z y s z ­
ł o ś c i  m u s i  b y ć  n a ­
p r a w d ę  n o w a ,  i n n a  
o d  d z i s i e j s z o ś c i  — 
a b y  u m i a ł a  o c z y i  
l u d z i  p r z y k u ć  d o j

a

s t y c z n i a
mija term.n dokonywania opłat 

za prenumeratę! 
Uprzejmie prosimy o łakkawe 

opłacenie prenumeraty przed tym 
terminem.

Na str. 8 —  4 drukujemy pocz 
towy przekaz rozrachunkowy 
przy pomocy którego można na-

zrębów państwa, ale z innymi niektórzy młodsi przejęli psy- s i e b i e .  N a  w i z j ę  t a , ,  , . I]r7e(izie
państwami, z którymi mie- chikę dawniejszą. Wreszcie Ik ą  m o ż e  s i ę  z d o b y ć 1 
rzyć się, rywalizować czy zmiana ta przenika po przez i r u c h  i d e o w y ,  n i e  
współpracować nam przyj- płoty partyjne, i ulegają jej ! m a j ą c y b a l a s t u  

i1€!j ^  zasadniczą cechą ludzie różnych obozów. j r o z g r y w e k  p o 1 i-

pocztowym.

oślejszy okres życia tego młodego pokolenia jest to, że Zdaje się być rzeczą niewąt ( t y c z n y c h ,  r u c h  st a-  
1 ema — to też wywarły ; ocenia teraźniejszość z punk- phwą, ze ogromne znaczenie | w i a j ą*c y ś m i a ł e  te -  

lezwiykle silny wpływ tu widzenia przyszłości. Ma to dla polskiego życia narodowe- i  z v p r z e b u d o w y  s p o
a ł V s tM o i in n U  nr,L -n Ipn ia  o ł h r z v m i p >  J i - _________  ™  • , • I ,  * _ A  _  „  :  n  ^ v

W TARNOPOLU
zna zaprenum erować ABC 
u P- Szpaczyńskiego Józefa 

“ l. Tarnowskiego 2.

^^kołenie ustępu- j chu i siły, przetwarzają i bu- : to konieczny warunek, abv co- 
. r n • „ ° i tP l%c t(*0 teraźniej- | dują nowe formy, nie zaś o - ! raz głośniejsze wołanie o 
Jrłnil; i °  miart Prze słania^  teraźniejszość. \ gruntowną przebudowę dzi-
, t ’ . vrzeszłości jesz-\ Porowmanie pokolenia ustę' siejszego stanu rzeczy, było

cze zoyi żywej, aby miała zna pującego z młodym, nie jest wy konane. Dopóki wszystkie 
cienie historii. Niepodległość jakimś oskarżeniem tych, któ nasze wysiłki będą tymczaso- 
nasza była dla tego pokolenia rzy swoje prace już wykona- we lub tylko na iziś — nie 
czymś nowym, niezwykłym— li, ani pochwałą młodych.! możemy mówić o zmianach

w s z e c h n o ś ć  n o w e ­
g o  s t o s u n k u  d 0 t e ­
r a ź n i e j s z o ś c i ,  s t o ­
s u n k u  n a k a z u j ą c e ­
g o  p o z y t y w n ą  p r a ­
c ę  w m y ś l  l e p s z e j  
p r z y s z ł o ś c i .

J. W .

Z m ia n y
W Min. Rolnictwa

W obec objęcia  teki wicem ini­
stra Rolnictwa i Reform  Rol­
nych przez p. Leonarda K raw ul- 
3kiego, dotychczasowego dyrek­
tora Departamentu urządzeń roi 
nych, na stanowisko dyrektora 
tegoż departamentu powołany 
został p. Adam Strzeszewski, do 
tychczasowy naczelnik W ydziału 
Rolnictwa i R eform  Rolnych w 
urzędzie wojewódzkim w Pozna 
niu.


